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BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII

Z aw arto ść : I. B A D A N IA  N A D  R E L IG IJN O Ś C IĄ  W IE JS K Ą  N A  W ĘG RZECH . 
1. R elig ijność w ie jsk a  w  św ie tle  b a d a ń  m onograficznych . —  2. G łów ne te n ­
d en c je  p rzem ian  re lig ijn o śc i w ie jsk ie j. II. TEO R ETY CZN E I PR A K T Y C Z N O - 
-P A ST O R A L N E  A S PE K T Y  M U Z Y K I M Ł O D Z IE Ż O W E J. 1. R o la  now oczesnej 
m u zy k i w  życiu  m łodzieży . — 2. M uzyka  m łodzieżow a w  dziele  ew an g e li­
zacji *.

I. B A D A N IA  N AD  R E L IG IJN O Ś C IĄ  W IE JS K Ą  NA W ĘG R ZEC H

W ęgie rska  socjo log ia  re lig ii p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc  n ie  is tn ia ła  p rzed  
,1960 r .  N ie in te reso w an o  się  w  la ta c h  p ięćd z iesią ty ch  p ro b le m a ty k ą  re lig ij­

ności jed n o s tek  i spo łeczeństw a  ja k o  całości an i fak ty czn y m  fu n k c jo n o w a­
n iem  in s ty tu c ji kośc ie ln y ch  w  spo łeczeństw ie . S y stem aty czn e  i zo rgan izow a­
ne  b a d a n ia  socjo logiczne n a d  re lig ijn o śc ią  są  p ro w ad zo n e  n a  W ęgrzech do­
p ie ro  od 1963 r., w raz  z u tw o rzen iem  g ru p y  b ad aw cze j z łożonej z socjolo­
gów  p rzy  W ęg ie rsk ie j A k ad em ii N auk . M ate ria ły  z ty c h  b a d a ń  by ły  p u b li­
k ow ane  m iędzy in n y m i w  czasopiśm ie „V ilâgossâg”.

L a ta  s iedem dziesią te  p rzy n io s ły  dalszy  postęp  w  socjo log icznej re f le k s ji 
n a d  życiem  re lig ijn y m  n a  W ęgrzech . W zrosło za in te reso w an ie  d la  teo re ty cz ­
n y ch  i m etodo log icznych  p ro b lem ó w  socjologii re lig ii, p ro w ad z i się b a rd z ie j 
pog łęb ione i zróżn icow ane b a d a n ia  em piryczne, p rzy  zasto sow an iu  b a rd z ie j 
p recy zy jn y ch  narzęd z i badaw czych . W  p o ró w n an iu  z o k resem  la t  sześćdzie­
s ią ty c h  w zrosła  d w u k ro tn ie  liczb a  p u b lik a c ji z z ak re su  socjologii re lig ii. P o ­
w ołano  do życia S ek c ję  Socjo logii R elig ii w  In s ty tu c ie  F ilozofii W ęgiersk iej 
A kadem ii N auk  o raz  o środek  socjologii re lig ii w  P écsu .

Je d n y m  z p ie rw szy ch  tem a tó w  badaw czych  by ł w p ły w  in d u s tria liz ac ji 
i m o d ern izac ji sp o łeczeń stw a  w ęg iersk iego  n a  życie re lig ijn e  w si. W n in ie j­
szym  o p racow an iu  p ró b u jem y  opisać i ' z in te rp re to w ać  w ażn ie jsze  b ad an ia  
n a d  re lig ijn o śc ią  w ie jsk ą  o raz  u s ta lić  ten d en c je  rozw o jow e te j re lig ijności.

1. R elig ijność  w ie jsk a  w  św ie tle  b ad ań  m onograficznych

W pływ  in d u s tr ia liz a c ji n a  życie re lig ijn e  w si b ad an o  n a  po czą tk u  la t  
sześćdziesią tych  n a  p rzy k ład z ie  trzech  środow isk  re p re z e n tu ją c y c h  zróżn ico­
w an y  ty p  i  s to p ień  ro zw o ju  in d u s tria liz acy jn o -u rb an izacy jn eg o . P ie rw sza  
z w y b ran y ch  w si, p o d d an a  s iln y m  w pływ om  u p rzem ysłow ien ia , z rosła  się 
p ra k ty c z n ie  w  jed n o  c e n tru m  reg io n u  z m a ły m  m iasteczk iem  (Gyöngyös). 
D ru g a  w ieś p rz e d s ta w ia ła  p o śred n i ty p  s t ru k tu ry  sp o łe c z n e g o  ch a ra k te rz e  
p rzem y sło w o -ro ln iczy m  i w reszcie  trz ec ia  rep rezen to w a ła  tra d y c y jn y  ty p  spo­
łeczności w ie jsk ie j. Obok te m a ty k i so c jo re lig ijn e j z rea lizow ano  w  ty c h  sa ­
m ych  w siach  jeszcze 15 in n y ch  tem a tó w  badaw czych , co um ożliw iło  po ró w ­
n a n ie  soc jo re lig ijn y ch  re z u lta tó w  b a d a ń  z ku ltu ro w o -sp o łeczn y m i i ob iek ­
ty w n y m i cecham i spo łeczno -sta ty s tycznym i.

W  ty c h  trz e c h  w siach , o zdecydow anej p rzew ad ze  lu d n o śc i w y zn an ia  k a ­
to lick iego , u trz y m a ła  się  jeszcze n a  znacznym  poziom ie re lig ijn o ść  i w ięź

* B iu le ty n  socjo log ii re lig ii p rzy g o to w u je  Z ak ład  Socjologii R elig ii K U L 
pod k ie ru n k ie m  ks. W ład y sław a  P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to re m  n in ie j­
szego b iu le ty n u  je s t ks. K az im ie rz  R  у с z a  n, L ub lin .
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z K ościołem . Spośród  ogółu b ad an y ch  44,2°/o m odliło  się codziennie , 1,8% — 
raz  w  ty godn iu , 20,7% — czasam i i 33,3% n ie  m odliło  się w cale . W skaźnik  
u czestn ic tw a  w e M szy św . p rz e d s ta w ia ł się  n a s tęp u jąco : codzienn ie  — 1,8%, 
w  k ażd ą  n iedzielę  — 27,3%, ra z  w  m iesiącu  — 9,4%, ty lko  w  w ie lk ie  św ię ­
ta  — 29,7% i b ra k  uczestn ic tw a  — 31,8%. W ychow an ie  re lig ijn e  p re fe ro w ało  
d la  w łasn y ch  dzieci 64,3% bad an y ch , w ychow an ie  św ieck ie  — 16,3%, n a to ­
m ia s t n iezdecydow an i s tan o w ili 19,4%. W edług  op in ii 81,8% responden tów  
człow iek n ie re lig ijn y  m oże p ostępow ać m o ra ln ie ; 11,6%  m iało  odm ienne zd a ­
nie, a  6 ,6%  p rzypada ło  n a  n iezdecydow anych .

Jeże li m ożna było  m ów ić o pow olnych  zm ian ach  re lig ijn y c h  w  k ie ru n k u  
sek u la ry zac ji św iadom ości i zachow ań  ludnośc i w ie jsk ie j, to  zm ian y  te  ró ż ­
n icow ały  się w  zależności od s t ru k tu ry  spo łecznej poszczególnych  w si. N a j­
w yższy poziom  życia re lig ijn eg o  k o n sta to w an o  w e w si tra d y c y jn e j (G yöngy- 
ö s ta rjän ) , niższy w e w si zu rb an izo w an e j (G yöngyössolym os) i n a jn iższy  w e 
w si z in d u s tria lizo w an e j (N agyfüged). W yraźne  różn ice  porńiędzy w sią  t r a d y ­
cy jn ą  a  d w iem a m o d ern izu jący m i się w siam i zachodziły  w  dziedzin ie  p r a k ­
tyk  n iedz ie lnych  (różnica około 30% w  zak res ie  p ra k ty k  reg u la rn y ch ) i  m o­
d litw y  in d y w id u a ln e j w  dom u (różnica około 25% w  zak res ie  m o d litw y  co­
dziennej).

T rad y c jo n a lizm  i re lig ijn o ść  o raz  rac jo n a lizm  i s e k u la ry z a c ja  w y d a ją  
się —■ - zdan iem  b adaczy  w ęg iersk ich  — p ro cesam i w za jem n ie  pow iązanym i. 
J e s t rzeczą  in te re su ją c ą , że osoby p ra c u ją c e  poza ro ln ic tw em  odznaczały  się 
n iższą re lig ijn o śc ią  n iż  p raco w n icy  w y k w alifik o w an i z a tru d n ie n i w  sek to rze  
ro ln iczym . N a p rzy k ład  re lig ijn e  w ychow anie  dzieci p re fe ro w a ło  87,8% re n ­
cistów , 71,8% gospodyń dom ow ych, 75,1% n iew y k w alif ik o w an y ch  p ra c o w n i­
ków  w  ro ln ic tw ie , 64,3% w y k w alifik o w an y ch  p raco w n ik ó w  w  ro ln ic tw ie , 
57,1% n iew y k w alif ik o w an y ch  ro b o tn ików , 32,0% w y k w a lifik o w an y ch  ro b o t­
n ik ó w  i 22 ,0%  p raco w n ik ó w  um ysłow ych .

W ysuw a się w  zw iązku  z ty m  hipotezę, że p ra c a  w  ro ln ic tw ie  w y w ie ra  
w iększy  w p ły w  n a  p o staw y  i zachow an ia  re lig ijn e  n iż  fa k t, czy w y k o n u je  
się zaw ód p raco w n ik a  w ykw alifik o w an eg o  lu b  n iew y kw alifikow anego . „M iej­
s k i” i „z in d u s tria lizo w an y ” s ty l życia pociąga  za sobą zm ian y  w  św iadom o­
ści re lig ijn e j i w  zach o w an iach  z n ią  zw iązanych . W idać to  w y raźn ie  n a  
p rzyk ładz ie  m ieszkańców  w si p o d e jm u jący ch  p ra c ę  w  sek to rze  po za ro ln i­
czym  i poza  m iejscem  zam ieszk an ia  h

W śród  członków  spó łdz ie ln i p ro d u k cy jn e j „C zerw ona G w iazd a” w e w si 
B ares n a d  g ran icą  w ęg ie rsk o -ju g o s ło w iań sk ą  80% b ad an y ch  odpow iedzia ło  
pozy tyw nie  n a  p y tan ie : „Czy w ierzy  Pan(i) w  B oga?”, 20%  udzieliło  odpo­
w iedzi n eg a ty w n e j. S pośród  ogółu b ad an y ch  m ieszkańców  w si 53% zad ek la ­
row ało  w ia rę  w  życie  nad p rzy ro d zo n e  i 39% uczęszczało do kościo ła. O dse­
tek  n iew ierzący ch  b y ł n iższy  w śró d  osób leg ity m u jący ch  się w y ksz ta łcen iem  

1 m n ie j n iż  podstaw ow ym , w śró d  ko b ie t i osób s ta rszy ch  (b ad an ia  I. K i s s a  
i J.  B e n k e  w  la ta c h  1965—1966). W skaźn ik  w ie rzący ch  k sz ta łto w a ł się. n a  
w yższym  poziom ie w śró d  k o b ie t (92%) n iż  w śró d  m ężczyzn  (73%), w śró d  
osób po sześćdziesią tym  ro k u  życia (91%) n iż  w śró d  osób pon iże j 35 la t  
(73%). W śród  w ierzący ch  p ra w ie  80% b ad an y ch  opow iadało  s ię  za g ospodar­
k ą  k o lek ty w n ą , w śró d  n iew ie rzący ch  było 97% zw o len n ik ó w  tego  ty p u  gos­
p o dark i. A u to rzy  ty c h  b a d a ń  do strzeg a li zby t pow olny  —  ich  zdan iem  — 
proces p rz e m ia n  św iadom ości re lig ijn e j ch łopów -spó łdzie lców  i dom agali się 
b a rd z ie j in ten sy w n eg o  o d d z ia ły w an ia  ideologicznego n a  m ieszkańców  w s i2.

1 A. H e g e d ü s ,  W e lt im  W andel. V o m  A g ra rla n d  zu r  In d u s tr ieg e se ll­
sch a ft, w yd . В. B  a l l a ,  S tu t tg a r t  1974, 5—23. I . V a r g a ,  Sozio log ische  
U n tersu ch u n g en  der R e lig io sitä t der Ju g en d , w : R elig io n  u n d  A th e ism u s  h e u ­
te, w yd. O. K l o  h r ,  B erlin  1966, 168—176.

2 R. B u c h a ł a ,  C hrześc ijan ie  na  W ęgrzech, C hrześcijan in , w  Św iecie 
2 (1970) n r  5, 77—79.
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P óźniejsze b a d a n ia  I. K i s s a  w  po łudn iow ych  W ęgrzech  (re jo n  So- 
m ogy) po tw ierd z iły  u trzy m y w an ie  się g lobalnych  w ie rzeń  re lig ijn y c h  (87% 
ogółu b ad an e j lu d n o śc i w ie jsk ie j w ierzy ło  w  Boga, 8%  n ie  w ierzy ło  i 5% to 
o b o ję tn i pod  w zg lędem  re lig ijn y m ). P ra w ie  dw ie trzec ie  b a d a n y c h  ch łopów - 
-spó łdzielców  — w ed ług  w łasn y ch  ocen  — dośw iadczyło  w  sw oim  życiu  co­
dz ien n y m  dz ia łan ia  O patrznośc i Bożej (65,8%), 7,3% dostrzegało  je j dz ia łan ie  
ty lko  w  św iecie  zew n ę trzn y m  i ty lko  je d n a  osoba n a  sześć n ie  dostrzega ła  
tego a n i  w  sw o im  życiu  osobistym , a n i w  św iecie  zew n ę trzn y m . W  życie 
pozagrobow e w ierzy ło  44,8% bad an y ch , 31,7% zajm ow ało  p o staw ę  n eg a ty w n ą  
i 22,9% p ostaw ę n iezdecydow aną.

W iększość m ieszkańców  w si w iąza ła  przyszłość sp o łeczeń stw a  z is tn ie ­
n iem  fe lig ii (68,0% ) i ty lk o  cz w a rta  część b ad an y ch  w y o b raża ła  sobie p rzy ­
szłość bez relig ii. N ieliczne osoby p rag n ę ły  w ychow yw ać sw o je  dzieci w  d u ­
chu  k o n sek w en tn ie  a re lig ijn y m  (12,8%). P ra w ie  trz e c ia  część b ad an y ch  m iesz­
k ańców  w si uczęszczała  re g u la rn ie  do kościo ła. R elig ijność  w ie jsk a  — po­
zorn ie  jed n o lita  — ró żn ico w ała  się w ew n ę trzn ie , zarów no  n a  p łaszczyźnie 
k o n k re tn y c h  tre śc i re lig ijn y ch , ja k  i ze w zględu  n a  s t ru k tu rę  społeczną. Na 
p rzy k ład  znaczn ie  w ięcej lu d z i s ta rszy ch  n iż  m łodszych  id en ty fik o w ało  się 
z re lig ią  i p rak ty k o w a ło  ją  n a  co d z ie ń 3.

Ś rodow isku  w ie jsk iem u  je s t pośw ięcone obszerne s tu d iu m  L. K a r d o -  
s a  n ad  życiem  re lig ijn y m  w si B ak o n y csern y e  (b ad an ia  z 1965 r.). P rz e a n a ­
lizow ał on w szech stro n n ie  życie re lig ijn e  i dz ia ła lność  K ościołów  w  te j w si, 
liczącej 3800 m ieszkańców , o rd zen n e j ludnośc i pochodzen ia  słow ackiego, 
g łów nie w y zn an ia  p ro te s tan c k ieg o  (w ieś n ie ty p o w a  d la  W ęgier). W śród  m iesz­
k ańców  znaczna część p ra c o w a ła  w  przem yśle . P od  w p ły w em  d z ia łan ia  czyn­
n ików  osłab ia jący ch  p o d staw y  tra d y c ji, m od ern izu jący ch  życie, w p ro w ad za ­
jących  now e fo rm y  zależności spo łecznej i tw o rzących  fu n d a m e n ty  pod  now y 
sposób życia u leg ła  o s łab ien iu  tra d y c y jn a  re lig ijn o ść  ludow a. O ile  p rzed  
d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  ro zcza ro w an ie  do K ościołów  sk łan ia ło  lu d z i do w łą ­
czan ia  się do se k t re lig ijn y ch , to  po w o jn ie  p rzechodz ili on i n a  pozycje 
in d y fe ren ty zm u  re lig ijnego . N iek tó re  sek ty  jeszcze w  la ta c h  sześćdziesiątych  
p ow iększały  liczbę  sw oich  sy m p a ty k ó w  i zw olenników . W edług  s tru k tu ry  
w yznan iow ej 63,0% m ieszkańców  w si p rzy p ad a ło  n a  lu te ra n , 24% n a  k a to ­
lików , 5,2% n a  b ap ty s tó w , 2,6% n a  re fo rm o w an y ch  i 2,6% n a  bezw yznan io ­
w y ch  (2 .6%  — b ra k  danych) 4.

W  g ru p ie  100 dzieci z k la s  V III szkoły p o dstaw ow ej w  B akonycsernye  
53% b ad an y ch  opow iadało  się za re lig ijn y m  w y ja śn ian iem  począ tk u  św iata , 
42% p re fe ro w a ło  w y ja śn ien ia  „n au k o w e” i 5% w y ja śn ien ia  ek lek tyczne . P o ­
łow a b ad an y ch  dzieci w y p o w iad a ła  pozy tyw ne op in ie  o B iblii i 11% — czę­
ściow o pozytyw ne. P ozosta łe  dzieci c h a rak te ry zo w a ły  się n iezdecydow anym  
lub  n eg a ty w n y m  sto su n k iem  do B iblii. W pływ  K ościoła n a  po staw y  i za­
chow an ia  re lig ijn e  dzieci w ie jsk ich  w  la ta ch  sześćdziesią tych  by ł jeszcze 
dość znaczny. P rzek o n an ia  re lig ijn e  dzieci i  m łodzieży n ie  odb iegały  w  spo­
sób is to tn y  od p rzek o n ań  re lig ijn y ch  ludnośc i do rosłej. M łode poko len ie  od­
chodziło  jed n ak  w  sposób b a rd z ie j w y raźn y  od tra d y c y jn y c h  fo rm  życia  spo­
łecznego, p rze jaw ia ło  tzw . so c ja lis ty czn y  sty l życia, podnosiło  sw ój poziom  
w yksz ta łcen ia , a  te  czynn ik i n ie  pozostaw ały  bez w p ływ u  n a  re lig ijn o ść  k o n - 
w e n c jo n a ln o -trad y cy jn ą  5.

W edług  ob se rw ac ji socjo logicznych w  m iejscow ości M â trad e rec sk e  ro z ­
w ój spo łeczno-ekonom iczny  i k u ltu ra ln y , podnoszen ie  się poziom u w y k sz ta ł-

3 M. T o m k a ,  A  B a lance  o f Secu la r iza tion  in  H ungary , Social C om pass 
28(1981) n r  1, 34—35.

4 P. J  ó z s a, P rzy c zy n e k  do fen o m en o lo g ii re lig ijnośc i w ie jsk ie j , Czło­
w iek  i Ś w iatopog ląd  1970, n r  9, 80— 86.

5 L. M. M e d y e s y ,  D ie E n tw ic k lu n g  des „neuen  M en sch en ’’ im  sozia­
lis tisch en  U ngarn. E ine S tu d ie  ü b er  die po litische Sozia lisierung  (1956— 1975), 
W ien 1981, 157— 158.
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cen ią  i o d d z ia ły w an ie  czynn ików  po litycznych  sp rzy ja ło  o słab ien iu  w pływ ów  
re lig ii i K ościoła. M łodzież n ie  zaw sze zaw ie ra ła  m ałżeń stw o  sak ra m e n ta ln e , 
lecz p o p rze s taw a ła  n a  u roczystośc iach  św ieck ich  (20°/o). R zadzie j rezygnow a­
no z ch rz tu  dzieci n a  rzecz obrzędów  św ieck ich  n a d a w a n ia  im ien ia . T ylko  
10°/o uczn iów  uczęszczało n a  lek c je  relig ii. P og rzeby  zaś o d byw ały  się z r e ­
g u ły  w ed łu g  ry tu a łu  re lig ijn eg o  6.

W arto  jeszcze w spom nieć  o ro zw ija jący m  się ru c h u  p ie lg rzym kow ym . 
W ęgrzy p ie lg rzy m u ją  do 50 b a rd z ie j znaczących  m iejscow ości. W edług b a ­
d ań  soc jog raficznych  p ro w ad zo n y ch  p rzez  J . F . B a  n  g ó w śró d  ogółu p ie l­
grzym ów  je s t około 50% k o b ie t, 30% m ężczyzn i 2C°/o dzieci. Ze środow iska  
w ie jsk iego  r e k ru tu je  się 40%  ogółu p ielg rzym ów , dalsze  40%  p rzy p ad a  n a  
k la sy  ś re d n ie  i ro b o tn ik ó w , 10%  n a  pozostałe  w a rs tw y  społeczne i 10%  — to 
p ie lg rzym i z in n y ch  k ra jó w . U czestn ictw o w  p ie lg rzy m k ach  o p ie ra  się n a j­
częściej n a  trz e c h  ty p a c h  m otyw ów : a) n ad z ie ja  n a  p rzy w ró cen ie  lu b  u trz y ­
m an ie  zd row ia , p ro śb a  o pom yślność  zb iorów  i d ob re  sam opoczucie ; b) za­
p ew n ien ie  sobie odpuszczen ia  grzechów  i zbaw ien ia  w iecznego; c) po trzeb a  
przeżyć  w spó lno tow ych  (w spólne podróżow anie, now e otoczenie, m istyczny , 
św ia t m iejscow ości p ie lg rzym kow ej, w spó lne  śp iew y i m od litw y). R ola  p ie l­
g rzym ek  w zrosła  w  o s ta tn ich  la ta c h  7.

M im o do k o n u jące j się  c iąg łe j ew o luc ji re lig ijn e j n a  W ęgrzech  postaw y  
re lig ijn e  w  środow iskach  w ie jsk ich  są  jeszcze dość g łęboko zakorzen ione . J a k  
zaznacza P . S a n d o r :  „W pływ y K ościoła są  n a js iln ie jsze  oczyw iście w śród  
m ieszczaństw a i chłopów . M ożna jed n ak  zauw ażyć, że w p ły w y  te  tr a c ą  n a  
sile w śró d  chłopów  zrzeszonych  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  — w  po ­
ró w n an iu  z ch łopstw em  in d y w id u a ln y m ... N a jw ięce j zw olenn ików  naszego 
św ia topog lądu  m am y  w śród  in te lig en c ji techn iczne j, w śró d  in ży n ie ró w  i te c h ­
ników . M niej zw olenn ików  — aczkolw iek  licznych  — m am y  w śró d  pedago ­
gów , a n a jm n ie j w śró d  lek a rzy  i a d w o k a tó w ” 8.

B ad an ia  z rea lizow ane p rzez  M. T o m k ę  w  1974 r . obe jm o w ały  uczniów  
z k la s  V II i m łodych  ro b o tn ik ó w  n a  w si i w  m ieście. W szyscy b ad an i ucz­
n iow ie o trzy m ali ch rzes t i w  w iększości p rzy p ad k ó w  b y li u  K om unii św . 
(88%  m łodych  ro b o tn ik ó w  n a  w si i 78% w  m ia s tach  było  u  p ie rw sze j K o­
m u n ii ' św.). W środow iskach  w ie jsk ich  40% uczniów  uczęszczało  w  każd ą  n ie ­
dzielę do kościo ła  (43% — czasem , 16% — nigdy), w  m ałych  m ias tach  — 
20%  (30% czasem , 48%  — w cale). P ra k ty k i n iedzie lne  m łodych  ro bo tn ików  
b y ły  znacznie  słabsze. O ile  w  środow iskach  w ie jsk ich  uczęszczanie n a  M szę 
św . było  n o rm ą  szeroko  rozpow szechn ioną, to  w  środow iskach  m łodych  ro ­
b o tn ików  tra k to w a n o  je  jak o  m ożliw ość ogólnie dopuszczaną lu b  zalecaną.

W  an a liz ie  kom pleksow ej ró żn y ch  e lem en tó w  re lig ijn o śc i M. T o m k a  
stw ierdził, że szczegółow e k o m p o n en ty  k u ltu ry  re lig ijn e j n ie  są  z sobą w za­
jem n ie  pow iązane. S ą  w śró d  m łodzieży w ęg iersk ie j osoby n iew ierzące  u czę­
szczające do kościo ła  i o soby  w ierzące, k tó re  w  ogóle n ie  uczęszczają  n a  
M szę św . Jeżeli n a w e t ś la d y  re lig ijn e j lu b  kośc ie lne j k u l tu ry  m ożna było  
dostrzec  n iem al u  w szystk ich  b ad an y ch  ludz i m łodych  ze śro d o w isk a  w ie j­
skiego i m ałom iasteczkow ego, to  w  św ie tle  b a rd z ie j szczegółow ych w sk aźn i­
ków  m ożna znaczn ie  m n ie j b ad an y ch  zak w alifik o w ać  ja k o  „ re lig ijn y ch ” 9.

M łodzież, k tó ra  opuszcza w ieś i re lig ijn e  tra d y c je  śro d o w isk a  pochodze­
n ia , tra c i często w  śro d o w isk u  m ie jsk im  daw ny  sy s tem  w arto śc i i no rm , n ie  
p rzy sw a ja jąc  sob ie  ró w n o leg le  now ych w a rto śc i la ick ich . Z te j w łaśn ie  k a ­

6 Z w e i—ungarische B erich te  ü b er  das relig iöse L e b e n  in  U ngarn, U K I- 
-B e rich te  1969, n r  2, 1—2.

7 J .  F . B a n g ó ,  D ie W a llfa h r t in  U ngarn, W ien  1978,
8 P . S a n d o r ,  O ro zw o ju  la icyzac ji na  "Węgrzech, E u h em er — P rz e ­

g ląd  R elig ioznaw czy  4(1960) n r  5—6 , U l .
9 M. T o m k a ,  V estig es  de  cu ltu re  re lig ieuse dans la  jeu n esse  p ro v in ­

ciale de H ongrie, L u m e n  V itae  32 (1977) n r  4, 493—512.



tego rii ludnośc i m ie jsk ie j r e k r u tu ją  się s to sunkow o często ci, k tó rz y  za j­
m u ją  p ostaw ę o b o ję tn ą  w obec w szelk ich  p rob lem ó w  n a tu ry  św ia topog lądo ­
w ej. N a  p rzy k ład  w  m ieście  A jk a  ty lko  5% w ie rzący ch  b ra ło  u dz ia ł w e 
M szy św . n iedz ie lne j. P rzy b y sze  ze w si do m ia s ta  dość szybko  ro z s ta w a li się 
ze zw ycza jam i w ie jsk im i, ja k  ró w n ież  i z p ra k ty k a m i r e l ig i jn y m i10.

S iła  o d d z ia ły w an ia  śro d o w isk a  w ie jsk iego  je s t jeszcze n iek ied y  ta k  silna , 
że pośredn io  w p ły w a n a  p o s taw y  re lig ijn e  tych , k tó rz y  p rzen ieś li s ię  do w ie l­
k ich  ośrodków  m ie jsk ich . M . M u r â n y i  o p isu jąc  re lig ijn o ść  s tu d en tó w  
pochodzenia w ie jsk iego  zaznacza, że „w raz  z zam ieszk an iem  te j m łodzieży 
w  m ieście  i zm ian ą  sposobu  życia  w y p a rc ie  re lig ii z c e n tru m  je j za in te reso ­
w ań  do k o n u je  się bez m a ła  spon tan iczn ie ... N iem nie j p rzecież  w  okres ie  w a ­
k ac ji, a  n aw e t k ró tszy ch  odw iedz in  d o m u  rodzinnego  w iększość z n ich  uczę­
szcza do kościo ła , b ie rze  u d z ia ł w  re lig ijn y ch  p ra k ty k a c h  o raz  ob rzędach , 
g łów nie, co p ra w d a , aby  sp ra w ić  p rzy jem n o ść  re lig ijn y m  rodzicom  i re lig ij­
n y m  k rew n y m ... W  rezu ltac ie  z n am ow y  czy też  pod  n ac isk iem  rodziców , 
k rew n y ch , dziadków , b ab ek  — n ie rzad k o  w chodzą tu  w  g rę  ok reś lo n e  bodźce 
m a te r ia ln e  —  za w ie ra ją  też  m a łżeń stw a  w  kościele , ch rzczą  dzieci, w y p e ł­
n ia jąc  wr ten  sposób p o d staw o w e  w ym ogi re lig ii” Jl.

2. G łów ne te n d e n c je  p rzem ian  re lig ijn o śc i w ie jsk ie j

Jak k o lw iek  p rzep ro w ad zo n o  w ie le  b a d a ń  n a d  św iadom ością  i zachow a­
n iam i re lig ijn y m i lu d n o śc i w ie jsk ie j, to  w  dalszym  ciągu  b ra k  je s t całościo­
w ego o b razu  re lig ijn o śc i w si w ęg iersk ie j. N ie m ożna jednoznaczn ie  roz­
s trzygnąć , czy re lig ijn o ść  w ie jsk a  s tan o w i o d ręb n y  ty p  re lig ijn o śc i i w  ja k im  
k ie ru n k u  zm ien ia  s ię  ona  w  w a ru n k a c h  now oczesnego spo łeczeństw a  w ę ­
giersk iego . O dczuw a się p o trzeb ę  now ych b a d a ń  em p iry czn y ch  o ch a ra k te rz e  
e tnog raficznym , psycho log icznym  i socjo logicznym .

L iczne m onografie  o c h a ra k te rz e  so c jog raficznym  n ie  p o zw ala ją  n a  s fo r­
m u łow an ie  b a rd z ie j ogólnych  w niosków . Is tn ie je  w ie le  znaków  zap y tan ia , 
ta k  gdy  chodzi o s fe rę  o b y cza jo w o śc i12 s ty l życia, u zn aw an e  w arto śc i, jak  
i oddz ia ływ an ie  k u l tu ry  re lig ijn e j n a  zachow an ia  codzienne ludnośc i w ie j­
sk ie j. N iek tó re  b a d a n ia  em p iry czn e  w sk azu ją  n a  u trzy m y w an ie  się re lig ijn o ­
ści jako  dom inu jącego  e lem en tu  k u ltu ry  w ie jsk ie j. W  k a ż d y m  b ądź  raz ie  h i­
sto ryczn ie  u k sz ta łto w an y  sy s tem  w arto śc i i w zorów  zach o w ań  re lig ijn y cb - 
zm ien ia  się pow oli w  zw iązku  z p ro cesam i in d u s tr ia liz a c ji i reo rg an izac ji 
życia gospodarczego n a  w si. S ą to  zm iany  znaczn ie  pow oln ie jsze  niż w  śro ­
dow isku  m iejsk im . W ieś po zo sta je  w  dalszym  ciągu  b as tio n em  re lig ijnośc i 
tra d y c y jn e j.

W iększość m ieszkańców  w si u w aża  się  za re lig ijn y ch  i uczestn iczy  w  ży ­
c iu  K ościo ła  zgodnie z o czek iw an iam i spo łecznym i dz ia ła jący m i jeszcze n a  
korzyść re lig ii. Z m ian y  d o k o n u ją  się szybciej w  środow iskach  zróżn icow a­
nych  w yznaniow o, zw łaszcza z p rzew ag ą  ludności w y zn an ia  p ro testanck iego . 
W sie jed n o lite  pod  w zg lędem  w yznan iow ym , zw łaszcza z lu d n o śc ią  k a to l i­
cką, b a rd z ie j o p ie ra ją  s ię  d e s tru k c y jn y m  siłom  s e k u la ry z a c y jn y m 13. N ie n a ­
leży je d n a k  zapom inać, że środow isko  w ie jsk ie  zn a jd u je  się w  faz ie  u s ta ­
w icznych  p rzem ian  gospodarczych , społecznych, k u ltu ra ln y c h , po litycznych
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3® U K I-B erich te  1969, n r  2, 2—3.
11 M. M u r â n y i ,  Praca nad  k sz ta łto w a n ie m  św ia topog lądu  w  środo­

w is k u  s tu d e n tó w  w ęg iersk ich , C złow iek i Ś w iatopog ląd  1976, n r  3, 107.
12 Т. К  o z m  a, O bycza je  w ych o w a w cze  ro d z in  ro b o tn ic zych  i ch łopsk ich  

w  w yb ra n e j w s i na N iz in ie  W ęg iersk ie j, W ieś i R o ln ic tw o  1977, n r  1, 
157— 174.

53 M. T o m k a ,  A  B a lance , dz. cy t., 36.



B I U L E T Y N  S O C J O L O G I I  R E L I G I I

i osadniczych , k tó re  sp rz y ja ją  św ieck im  fo rm om  życia bez K ościoła i bez 
B oga 14.

K ościół ludow y  n a  W ęgrzech  — w ed łu g  op in ii teo loga  kato lick iego  
T. N y i r  i —  pozosta je  jeszcze znaczącą s iłą  w  spo łeczeństw ie  w ęg iersk im , 
a le  tr a c i  n a  znaczen iu  w  n ie k tó ry c h  g ru p ach  spo łecznych  (in te lek tu a liśc i 
i m łodzież) i w  śro d o w isk ach  m ie jsk ich . Z m ien ia ją  s ię  ró w n ież  fu n k c je  sp e ł­
n ia n e  przez  re lig ię . T ra c ą  n a  znaczen iu  fu n k c je  k o m p en sacy jn e  (re lig ia  jako  
„ ta rcza  o b ro n n a ” p rzed  g rożącym i n iebezp ieczeństw am i) i społeczne. Is to tn e  
życiow o fu n k c je  św ia topog lądow e re lig ii częściej w y s tę p u ją  u  osób z w yż­
szym  poziom em  w y k sz ta łcen ia  i w yższym  s ta tu se m  społeczno-zaw odow ym  niż 
u osób z n iższych w a rs tw  sp o łeczn y ch 15. K ościół „w chodzi” ty lk o  w  n iek tó re  
sfe ry  życia  jednostkow ego  i społecznego, a  jego o d d z ia ły w an ie  n a  spo łeczeń­
stw o g lob alne  osłabło zarów no  pod  w zględem  ilościow ym , ja k  i jakościow ym . 
N ie je s t on czynn ik iem  o rg an izu jący m  ca ło k sz ta łt życia  sp o łeczn o -re lig ijn e - 
go, tak że  w  środow iskach  w ie jsk ich .

Is tn ie ją  znaczne różn ice  w  poziom ie re lig ijnośc i lu d n o śc i m ie jsk ie j i w ie j­
sk ie j, n a  ko rzyść  te j  d ru g ie j. R óżnice te  w a h a ją  się od 10% do 30%. P o ­
m im o do k o n u jące j się ew o luc ji re lig ijn e j, tra d y c je  re lig ijn e  w  środow iskach  
w ie jsk ich  są  jeszcze w ciąż żyw e. Jeże li n a w e t re lig ijn o ść  w ie jsk a  u legn ie  
w  dalszej przyszłości znaczącej erozji lu b  fo rm alizac ji, to  jeszcze n ie  będzie  
to  oznaczać je j zn ik n ięc ia  czy całkow itego  rozpadu .

R elig ijność ró żn ie  p rz e ła m u je  się w  ro zm aity ch  g ru p a c h  społecznych. 
G ru p y  lu d n o śc i w łączone w  budow ę i rozw ój now ego ty p u  spo łeczeństw a 
leg ity m u ją  się n iższym  poziom em  re lig ijnośc i od p rzec ię tn e j: n a jn iższy m  — 
in te lig en c ja , a  w yższym  k o le jn o  — p raco w n icy  um ysłow i, ro b o tn icy  i ro l­
n icy. P o rzu can ie  w ie rzeń  i p ra k ty k  re lig ijn y ch  je s t n a jm n ie j zaaw an so w an e  
w śród  ludnośc i zw iązanej z ro ln ic tw em . W yższy poziom  w y k sz ta łcen ia  i k w a ­
lif ik ac ji zaw odow ych  je s t czynn ik iem  osłab ia jący m  życie re lig ijn e . Osoby 
o k reś la ją ce  się jak o  „ re lig ijn e” c h a ra k te ry z u ją  się n iższym  dochodem  i n iż ­
szym  s ta n d a rd e m  m a te ria ln y m  w  gospodarstw ie  dom ow ym  n iż  osoby ,,nie- 
re iig ijn e ” (średn io  o 1 5 % )le.

K onfo rm izm  społeczny  i n ac isk  op in ii pub liczne j, k tó re  d aw n ie j fa w o ry ­
zow ały p rak ty k o w an ie  relig ii, są dz is ia j —  n a w e t w  środow iskach  w ie j­
sk ich  — w  pow ażnym  odw rocie. T ra d y c y jn a  re lig ijn o ść  zw iązana  z K ościo­
łem  je s t jeszcze żyw a w śród  lu d z i sta rszych , m ieszka jących  n a  w si i n ie  p ra ­
cu jących  zaw odow o, a w ięc w  ty ch  k a teg o riach  społecznych , k tó re  ży ją  jak b y  
na  p e ry fe riach  w spółczesnego społeczeństw a. R elig ijność „za s tan a” m a je d ­
nak  w  sobie w ie le  sił w ew n ę trzn y ch  p rzek sz ta łcan ia  się w  re lig ijn o ść  b a r ­
dziej osobow ą i „ u tw ie rd zo n ą”.

W  p o staw ach  i zach o w an iach  re lig ijn y ch  lu d z i zm n ie jsza  się ro la  czyn­
n ików  k o n fo rm izm u  społecznego  („relig ijność k u ltu ro w a ”), zy sk u ją  n a  zn a ­
czeniu  m o ty w ac je  p ły n ące  z w ia ry . In n y m i słow y n a s tę p u je  p o la ry zac ja  po ­
staw  w obec relig ii: z jed n e j s tro n y  w y b ó r ró żn y ch  fo rm  in d y fe ren ty zm u

14 M. T  o m  к  a, W ie das L eb en szeu g n is  vo n  G läub igen  au} U ngläubige  
w irk t. E r fa h ru n g en  in  e in em  sozia listischen  L and  (U ngarn), D iak o n ia  15 (1984) 
330; J . S i e m i ń s k i ,  P rzeksz ta łcen ia  w  osadn ic tw ie  w ie js k im  na  W ę ­
grzech , W ieś i R o ln ictw o 1978, n r  3, 169—186.

15 T. N y i r  i, Die F u n k tio n  der Theolog ie  in  der K irch e  U ngarns, 
w : P rophetische  D iakonie . Im p u lse  u n d  M odelle fü r  e ine zu k u n ftso r ie n tie r te  
P astoral, w yd . H. E r  h  a r  t  e r , A. К  i r  C h  m  a  y r , J . L a n g e ,  J.  M ü l ­
l e r ,  W ien  1977, 117. W edług  d anych  zg rom adzonych  przez  R. B u c h a ł ę  
w śród  ogółu w ierzących  n a  W ęgrzech  67% to  k a to licy  o b rząd k u  łacińsk iego , 
3% —■ k a to licy  o b rząd k u  g reck iego , 20% — re fo rm o w an i, 5%  — lu te ran ie . 
R. B u c h a ł a ,  O prob lem ach  K ościoła w ęg iersk iego , C h rześc ijan in  w  Ś w ie­
cie 8 (1976) n r  6 , 106—107.

16 M. T o m  k a , A  B alance, dz. cyt., 29—30.



i a te izm u  lu b  re lig ijn o śc i o zn am io n ach  zan ik a jąceg o  fo lk lo ru , z d ru g ie j — 
św iad o m a  decyz ja  w y b o ru  re lig ii do pew nego  s to p n ia  n ieza leżn ie  od sy s te ­
m u  obyczajów  i sch em ató w  św iadom ości społecznej. J . M o r e l  i E.  A  n -  
d r â s  w y p o w iad a ją  pog ląd , że d aw n a  w ęg ie rsk a  re lig ijn o ść  lu d o w a  p rze ­
k sz ta łca  się stopniow o w  b a rd z ie j św iadom e, dobrow olne  i odpow iedzia lne 
c h rz e śc ija ń s tw o 17. J e s t  to  je d e n  z pozy tyw nych  w p ływ ów  sek u la ry zac ji 
w  dziedzin ie  życia  re lig ijn eg o . K o n fro n ta c ja  z m a rk sis to w sk ą  k ry ty k ą  re lig ii 
p row adzi n ie k tó ry c h  k a to lik ó w  do u tw ie rd zen ia  się  w  w ie rze  (relig ijność 
um ocniona).

P o staw y  la icy zu jące  się lu b  z laicyzow ane p o ja w ia ją  się w  środow iskach  
m łodzieżow ych znaczn ie  częściej n iż  w  środow iskach  osób sta rszy ch . W śród 
osób m łodszych  n ie  w y ch o w an y ch  re lig ijn ie  część ch rzci sw o je  dzieci, nieco 
m n ie jsza  część za w ie ra  zw iązek  m a łżeń sk i w  kościele . O d d zia ływ an ie  ideo­
logii m a rk sis to w sk ie j i o rg an izac ji m łodzieżow ych  w y d a je  się sku teczne  
w  odn ies ien iu  ty lko  do m n ie jszości m łodzieży. M arksizm  c h a ra k te ry z u je  ideo ­
logię p ew nych  g ru p  i k a te g o r ii spo łecznych, n ie  je s t je d n a k  upow szechn io ­
n y m  reg u la to rem  zachow ań  in d y w id u a ln y ch  i zb io row ych  ls.

B ad an ia  socjologiczne M. T o m k i  w sk azy w ały  n a w e t n a  w zro st oży­
w ien ia  życia  re lig ijn eg o  w  n ie k tó ry c h  środow iskach  m łodzieżow ych w  la ta ch  
siedem dziesią tych . W raz  ze zm n ie jszan iem  się ro li K ościo ła  w  życiu  pu b licz ­
nym , u trz y m u je  się, a  n a w e t n iek ied y  w z ra s ta  jego  w p ły w  w  sfe rze  życia 
p ryw atnego , zw łaszcza w  dziedz in ie  podstaw ow ych  p y ta ń  o c h a ra k te rz e  egzy­
s ten c ja ln y m . M ożna p rzypuszczać , że znaczna część m łodzieży  n ie re lig ijn e j 
pozostan ie  ta k ą  w  w iek u  dorosłym . P rzy czy n  tego s ta n u  rzeczy  na leży  szu­
kać w  b ra k u  sk u teczn e j soc ja lizac ji re lig ijn e j. Z d ecy d o w an a  w iększość m ło ­
dzieży w ęg ie rsk ie j n ie  o trzy m u je  system atycznego  w y ch o w an ia  r e l ig i jn e g o 19.

W edług w yw ażonych  ocen  n iek tó ry ch  socjologów  w ęg ie rsk ich  p rz y jm u ­
je  się, że około dw ie trzec ie  lu d n o śc i w ęg iersk ie j n a  w si u trz y m u je  w  jak ie jś  
fo rm ie  pozy tyw ny  sto su n ek  do re lig ii o raz  zw raca  się do K ościoła w  sp raw ie  
n iek tó ry ch  posług  re lig ijn y ch . O u trw a lo n e j i g łębok ie j re lig ijn o śc i m ożna 
m ów ić oczyw iście u  znacznie  m n ie jsze j części te j ludności. B ad an ia  socjolo­
giczne s ta w ia ją  pod  zn ak iem  z ap y ta n ia  h ipo tezę  p o d trzy m y w an ą  — zw łaszcza 
w  la ta c h  sześćdziesią tych  —  o n ieu ch ro n n y m  za n ik a n iu  re lig ijn o śc i w  m ia rę  
postępów  b u d o w n ic tw a  socja listycznego . Częściow o zsek u la ry zo w an e  spo łe ­
czeństw o w ęg ie rsk ie  s tw a rz a  szansę  d la  in ten sy w n e j p ra c y  duszp as te rsk ie j 
Kościoła.

ks. Ja n u sz  M ariański, P ło ck -L u b lin

II. TEO RETY CZN E I PR A K T Y C Z N O -PA ST O R A L N E  A SPEK T Y  
M U ZY K I M ŁO D ZIEŻO W EJ

R ock, nazy w an y  ta k ż e  pop, ye ye, b ig  b ea t, czy też  cała  p o w o jen n a  m u ­
zyka ro z ry w k o w a  m ia ła  być  jed y n ie  p rze lo tn ą  m odą — źró d łem  k ró tk o trw a ­
łe j s ław y  d la  jed n y ch , fa scy n ac ji d la  d rug ich . J e d n a k  te n  ro d za j m uzyk i 
p rz e trw a ł do dziś i n a  pew no  p rze jd z ie  do h is to rii k u ltu ry  X X  w. jak o  jedno  
z c h a rak te ry s ty czn y ch  z jaw isk  nasze j n ie sp o k o jn e j epoki.

Szczególnym  odb io rcą  te jż e  m uzyk i szeroko  rozp o w szech n ian e j p rzez  n o ­
w oczesne śro d k i m asow ego p rzek azu  je s t m łodzież. C oraz częstszym  z jaw i­
sk iem  je s t w idok  m łodych  lu d z i u zb ro jonych  w  dziw ne s łu ch aw k i i m ałe  
s tereo fon iczne  odb io rn iczk i m agneto fonow e. Z a top ien i w  m uzycznych  ry tm a c h
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now oczesnych  m elodii w y łącza ją  się z o toczenia , k tó re  często — jak· tw ie r ­
dzą —■ d e n e rw u je  ich  i n u ży . W y konu ją  p rzy  ak o m p an iam en c ie  m uzyk i sw o­
je  zajęcia , a  pozbaw ien i je j obecności odczu w ają  g łębok i n iepokó j.

To ogrom ne zafascy n o w an ie  lu d z i m łodych  m u zy k ą  o lu d o w o -p o p u la r-  
nych  in sp irac jach , m a jący ch  sw e szczególne odbicie w  ro ck  a n d  ro lla ch  czy 
m uzyce co u n try  je s t  cechą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  pow o jen n e j sy tu ac ji. 
W A m eryce  w  la ta c h  p ięćd z iesią ty ch  w raz  ze w zro stem  d o b ro b y tu  n a s tęp o ­
w a ł szybk i rozw ój now ych  te c h n ik  społecznego k o m u n ik o w an ia  m a jący ch  
m ożliw ość m echan icznego  po w ie lan ia  ra z  u trw a lo n e j m uzyk i. „Polityczne 
i ekonom iczne w p ływ y  S tan ó w  Z jednoczonych  w  ty c h  la ta c h  osiągnęły  sw ój 
p u n k t szczytow y. W raz  z n im  ro zp rze s trzen iła  się a m e ry k a ń sk a  k u ltu ra  m a ­
sow a, p o d b ija ją c  n ie  ty lko  zachodn ią  pó łku lę , a le  tak że  A u stra lię , a  n aw e t 
Jap o n ię  i F ilip in y ” h D o m in u jącą  w łaściw ością  te j now ej fo rm y  m uzyk i m ło ­
dzieżow ej b y ła  i je s t je j spon tan iczność  i  ek sp re s ja . P rz e k a z u je  ona  tre śc i 
is to tn e  d la  tw ó rcy  i a d re so w a n a  je s t do słuchaczy  o p o d o b n y m  w iek u  i za ­
sob ie  dośw iadczeń  co tw ó rca . P io sen k i w  ty m  w y p ad k u  n ie  s ą  „ in te rp re to ­
w an e”, a le  „p rzek azy w an e” słuchaczom .

Z jaw isk iem  „m łodzieżow ej m u zy k i”, je j m ożliw ościam i o d d z ia ływ an ia  oraz 
ro lą  w  życiu  m łodych , za jm ow ało  się  w ie lu  w y b itn y ch  sp ec ja lis tó w  z dzie­
dziny  socjo logii i psycho log ii k u ltu ry . N a jb a rd z ie j d o k ład n e  b ad a n ia  n a  ten  
te m a t p rzep row adzono  w  W ielk iej B ry ta n i i2. P rzy czy n ą  za in te re so w ań  B ry ­
ty jczy k ó w  o m aw ian y m  z jaw isk iem  by ł fa k t dużej p o p u la rn o śc i ana lizo w an e j 
m uzyk i w  św iecie  m łodzieży  o b sza ru  anglo języcznego , ja k  też  tra d y c je  b a ­
daw cze k o n c e n tru ją c e  s ię  n ie  n a  e fe k ta c h  p o w sta jący ch  z jaw isk  (jak  np. 
w  U SA), lecz n a  ty m , o ile  różne  g ru p y  spo łeczne p rz y sw a ja ją  sobie idee 
p rzek azy w an e  przez  śro d k i społecznego k o m u n ik o w an ia  w  celu  zbudow an ia  
w łasnego  św ia ta  k u ltu ry .

R ozw iązan ie  p ro b lem u  zaw artego  w  ty tu le  m ożna sp row adzić  do odpo­
w iedzi na  p y tan ie : ja k ą  ro lę  w  życiu  m łodzieży od g ry w a  now oczesna m u zy ­
k a  oraz  jak ie  są  p rak ty czn e  p ró b y  zasto sow an ia  je j w  duszp as te rs tw ie?

1. R ola  now oczesnej m uzyk i w  życiu  m łodzieży

D otychczasow e re f le k s je  n a d  m u zy k ą  m łodzieżow ą c h a ra k te ry z u ją  się 
dw om a różnym i sposobam i p o d e jś c ia s. Je d n i p rzed s taw ic ie le  w  tw orzonej 
i p o w sta jące j k u ltu rz e  w idzą  ju ż  to  zagrożenie  d la  tra d y c y jn y c h  w arto śc i 
życja  rodzinnego  i społecznego  (odłam  k o n se rw a ty w n y ), ju ż  to  dopuszczają  
m ożliw ość do k o n an ia  now ych  p rzem ian  społecznych  i w y k o rzy stan ia  do tego  
m łodzieży z je j su b k u ltu rą  (od łam  rad y k a ln y ). D ru d zy  s ta ją  n a  stanow isku , 
że is tn ie je  dziś pow szechna i ponadpoko len iow a św iadom ość m łodzieżow a 
przezw yciężająca  k o n flik ty  k lasow e, e tn iczne  i re lig ijn e , tw o rząca  za razem  
jed n o litą  m iędzynarodow ą k u ltu rę  m łodzieżow ą.

T eore tyczne do c iek an ia  n a  te m a t źródeł i ro li m u zy k i m łodzieżow ej 
w  życiu  spo łecznym  u jm o w an e  są  w  n a s tęp u jące  teo rie :
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1 G a , r z t e c k i ,  R o ck  od P resleya  do S a n ta n y , K rak ó w  1978, 7.
2 P o r. S. F i r t h ,  T h e  Socio logy o f R ock, L o n d o n  1978; B. M a r t i n ,  

A  Socio logy o f C o n tem p o ra ry  C u ltu ra l C hange, O x fo rd  1981; G. M u r d o c k ,  
A d o lescen t C u ltu re  an d  th e  M ass M edia  U n p ub lished  R ep o rt o f th e  C en tre  
fo r  M ass C o m m u n ica tio n  R esearch , L e ices te r 1982; G. M a r c u s ,  M yste ry  
Train: Im ages o f A m er ica  in  R o ck’n ’R oll M usic, L ondon  1977; R. W a l ­
l i s  —  K ris te r  M a l m ,  B ig  Sou n d s F rom  S m a ll P eoples: T h e  M usic  In ­
d u s try  in  S m a ll C oun tries, L o n d o n  1984 itp.

3 P o r. S. F i r t h ,  S o u n d  E ffec ts: Y o u th , L e isu re  and  th e  P olitics o f 
R o ck ’n ’R oll, N ew  Y ork  1981.
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a) M ł o d o ś ć  j a k o  o k r e s  p r z e j ś c i o w y  d o  d o r o s ł o ś c i

T eo ria  ta  cech u je  Się p o d e jśc iem  fu n k c jo n a ln y m , z ak ła d a jący m  iż „m ło­
dość” w  sp o łeczeństw ach  p ry m ity w n y c h  p raw ie  n ie  is tn ia ła  jako  sp ec ja ln y , 
w y o d ręb n io n y  o k res  w  życiu . B yła  racze j ry tu a łe m  o k resu  do jrzew an ia . 
W  p rzem ysłow ych  zaś spo łeczeństw ach  naszych  czasów  „m łodość” je s t d łu ­
g im  o k resem  p rzy g o to w y w an ia  się do życia  zaw odow ego i życia  w  spo łe ­
czeństw ie  ludz i do rosłych . O kres te n  o b e jm u je  czas od opuszczenia  dom u 
rodzinnego , aż do założen ia  sam odzie lne j rodziny . W  ty m  to  o k re s ie  spo łe ­
czeństw o  ludz i do rosłych  zezw ala, a  n a w e t in s p iru je  m łodych  do tego, by 
przezw yciężali w ew n ę trzn e  ro z te rk i, sp raw d za li się w  ro lach  dorosłych , aby  
n a w e t b y li do pew nego s to p n ia  z b u n to w an i w obec spo łeczeństw a  i w  te n  spo­
só b  go indagow ali. W te j sy tu a c ji lu d z i m łodych  m u zy k a  sp e łn ia  dw ie  pod­
staw o w e  fu n k c je : ,

1) je s t w y znaczn ik iem  pozycji spo łecznej dan e j g rupy ,
2) je s t ś ro d k iem  o k reś len ia  w łasn e j tożsam ości g ru p y  w  s to su n k u  do in ­

nych  g rup .
F u n k c jo n a liśc i p re fe ru ją c y  tę  teo rię  ro z ró żn ia ją  szereg  ró żn y ch  po trzeb  

spo łecznych  i psychologicznych , k tó re  są  zasp o k a jan e  dzięk i m uzyce, np . po ­
trz eb a  k o n tro lo w an ia  n a s tro ju  w  o k res ie  b u rzy  i em ocji czasu  d o jrzew an ia . 
T en rodza j m uzyk i m a  is to tn e  fu n k cy jn e  znaczen ie  o c h a ra k te rz e  sw oistego 
ro d za ju  pacy fik o w an ia  b u n to w n iczo -re fo rm a to rsk icn  zapędów  ok resu  d o jrze­
w an ia .

G. M u r d o c k  i S.  F i r t h 4, d w a j a u to ry ta ty w n i znaw cy  p ro b lem a­
ty k i re la c ji m uzyka.—m łodzież, k ry ty k u ją  w yżej om ów ioną teo rię , gdyż za­
k ła d a  ona, ich zdan iem , iż w szyscy  m łodzi ludzie  jednakow o  p rzeży w ają  czas 
d o jrzew an ia  n ieza leżn ie  od pochodzenia , płci, s ta tu su  społecznego  ro dz in  itp . 
Poza ty m  fu n k c jo n a liśc i n ie  d o strzeg a ją  ro li w ew n ętrzn eg o  p rzeży w an ia  m u ­
zyki. N ie b io rą  w  ogóle tego  fa k tu  pod uw agę, lecz a n a liz u ją  z jaw isko  m u ­
zyki m łodzieżow ej jed y n ie  w  k a teg o riach  fu n k c jo n a ln o -zew n ę trzn y ch .

b) M u z y k a  m ł o d y c h  a  k o n s u m p c y j n y  m o d e l  ż y c i a

T eo ria  ta  p o w sta ła  w  zw iązku  z in te rp re to w a n ie m  p rzez  naukow ców  
p ro b lem u  now ej k u ltu ry  m łodzieżow ej p ow sta łe j w  la ta c h  50-tych i 60-tych 
po d ług im  okresie  d ep re s ji i w o jny . W szystk ie  in s ty tu c je  w ychow aw cze tego 
o k re su  sądziły , że m łodzież będzie  m ia ła  zapew nione w szelk ie  p rzy w ile je  
w  zw iązku  z n a s ta ją c y m  o k resem  d o b roby tu . Z m ysłow ość, żądza ryzyka , 
e k s tra w a g a n c ja  k o re sp o n d u jąca  z rock  a n d  ro llow ą m u zy k ą  m ia ły  być zna­
k iem  now ej s tab ilnośc i i dob ro b y tu . P rzem y sł rozryw kow y , m asow e środk i 
p rzek azu  w yczu w ając  k o n su m p cy jn e  zap o trzeb o w an ia  m łodzieży, stw orzy ły  
szerok i ry n e k  zb y tu  m a jący  n a  celu  rea lizac ję  h ed o n is ty czn y ch  p ra g n ie ń  n a ­
sto la tków . N ow e fo rm y  m uzyczne m ia ły  być uśw ięcen iem  pow sta jącego  hedo- 
nizm u, od rzu cen iem  n u d n y c h  zajęć dorosłych  i w yżyciem  się w  okresie  
„b u rz  i n ap ięć” czasu  d o jrzew an ia . G w iazdorzy  p o p u la rn y c h  ry tm ó w  s ta ­
w ali się  w zo ram i m łodzieży  rob o tn icze j. M uzyka w ed ług  te j teo rii sp e łn ia ła  
fu n k c ję  u a tra k c y jn ie n ia  czasu  m łodości, k tó ry  m ia ł być p rzed e  w szystk im  
o k re sem  p rzeznaczonym  n a  p rzy jem n e  k o rzy s tan ie  z czasu  w olnego  i sym bo­
lem  now ego „rozryw kow ego” św ia ta  w iecznej m łodości.

c) M u z y k a  m ł o d y c h  j a k o  z a g r o ż e n i e  
u s t a l o n y c h  za s a d  e t y k i  ' z a w o d o w e j

W zras ta jącem u  w śró d  m łodzieży  za in te reso w an iu  m u zy k ą  ro zry w k o w ą to ­
w arzyszy ły  często n a s tro je  ag resy w n e  i pe łne  b u n tu  w obec rzeczyw istości,

4 P o r. S. F i r t h ,  dz. cyt.,; G.  M u r d o c k ,  dz. cyt.



u ta r ty c h  s t ru k tu r  i zw yczajów . U w ie lu  o b se rw a to ró w  p o w staw a ła  w ięc oba­
w a, że m łode poko len ie  zm ierza  w  k ie ru n k u  całkow itego  hedon izm u, k tó ry  
zag raża  e tyce  p racy  zaw odow ej i całe j s tru k tu rz e  p o lity k i gospodarczej. P rz y ­
czynę tego  fa k tu  u p a try w a li jedyn ie  i w y łączn ie  w  m uzyce ro z ry w k o w ej za­
rzu ca jąc  je j bun tow n iczy  i d ez in teg ru jący  ch a ra k te r .

d) M u z y k a  m ł o d y c h  j a k o  n i e z a l e ż n a  s u b k u l t u r a

In d u s tr ia liz a c ja  i k o n su m p cy jn y  sposób życia  s taw ia ły  n iew y k w a lif ik o ­
w an y m  m łodym  ro b o tn ik o m  i u rzęd n ik o m  coraz  w iększe w y m ag an ia . W zra­
s ta ła  w ięc w  ty ch  k rę g a c h  p o trzeb a  s tw a rz a n ia  sp ec ja ln y ch  g ru p  p o zw ala ją ­
cych sp e łn ić  życiow e a sp ira c je  poprzez  stw o rzo n y  przez  s ieb ie  św ia t np . n a  
w zór w yższych s fe r  (Mods, Tods, P u n k s). To daw ało  ty m  g ru p o m  poczucie 
godności i a trak cy jn o śc i sw ej pozycji. R óżnego ty p u  m uzyka w  ry tm a c h  rock  
an d  ro lla  po m ag ała  zarów no  poprzez tre ść  śp iew an y ch  lu b  s łu ch an y ch  p io ­
senek , ja k  też  ry tm , w yn ieść  do ra n g i pozy ty w n e j w a rto śc i poczucie w y ­
obcow ania o raz  n ad ać  m u  specyficzny  c h a ra k te r  su b k u ltu ry  o p a rte j n a  p rz e ­
m yślanych  w arto śc iach .

M uzyka w ięc, w ed łu g  te j  teo rii, b y ła  is to tn y m  m a te r ia łe m  now ej su b ­
k u ltu ry  m łodzieżow ej w y a lien o w an e j z now oczesnych  spo łeczeństw .

e) M u z y k a  m ł o d z i e ż o w a  j a k o  k o n t r k u l t u r a

Z w olennicy  te j te o r ii tw ie rd zą , że m u zy k a  m łodzieżow a b y ła  i je s t zn a ­
k iem  sp rzec iw u  w obec o fic ja ln y ch  u k ład ó w  k u ltu ro w y c h  o raz  sposobem  w y ­
ra ż a n ia  p rag n ien ia  w yzw o len ia  spo łeczeństw  z ob łudy , sy s tem ó w  g o spodar­
czych wTp lą tan y ch  w  u k ład y  m ilita rn e  oraz s t ru k tu r  k o n se rw a ty w n y ch . W ie­
le w ięc m łodzieży uznało  ją  za sym bol od rzucen ia  h ie ra rc h ii w arto śc i sw ej 
k lasy . W ydaje  się, że rzeczyw iśc ie  sp e łn ia ła  ta k ie  fu n k c je  m u zy k a  ro ck  a n d  
ro lla  szczególnie w  la ta c h  70-tych. Dziś jed n ak  je s t w y razem  poszu k iw ań  
w yższych w arto śc i, odm iennych  od k o n su m p cy jn o -p rag m a ty czn y ch , i d la tego  
też  je s t rów n ież  k o n trp ro p o zy c ją  k u ltu ra ln ą  d la  o fic ja ln e j k u ltu ry  k o n su m p ­
cy jnej.

G dy chodzi o n aszą  po lsk ą  sy tu ac ję , to  fa scy n ac ja  now oczesną m uzyką  
w śró d  m łodzieży n a s tą p iła  h is to ry czn ie  nieco później n iż  w  A m eryce  i E u ro ­
pie Z achodn ie j ze w zg lędu  n a  in n y  p rzeb ieg  in d u s tria liz ac ji. Początkow o o fi­
c ja ln ie  s te ro w a n a  m uzyka  m łodzieżow a m ia ła  być zaangażow ana  w  bu d o ­
w an ie  so c ja lis tycznych  s t ru k tu r  now ego ła d u  społecznego. G dy  się jed n ak  
okazało, że n ie  da  się ty lko  w  ta k ic h  k a teg o riach  in s tru m en ta lizo w ać  m u zy ­
ki, p o trak to w an o  p io senk i m łodzieżow e jak o  „odw racacze  u w ag i” czy też
„gum y do żucia” d la  u s z u 5, by  sk ierow ać m łodzieżow e n iepoko je  n a  to ry
czysto hedon istycznych  przeżyć.

Od ko ń ca  la t  60-tych aż  do dziś m uzyka m łodzieżow a coraz  b a rd z ie j
p ró b u je  w yrażać  n iepoko je  i p ro te s ty  ludz i m łodych  (np. fe s tiw a l p iosenk i
stu d en ck ie j i rad iow ej). M uzyczny  sen ty m en ta lizm , liry k a , song i są w y razem  
ja k  też  często znak iem  w ew n ę trzn y ch  n iepoko jów  m łodzieżow ych.

W now ych w ięc u k ład ac h  społecznych  m uzyka  zda je  się pe łn ić  ro lę  n a ­
rzędz ia  u ła tw ia jąceg o  fa scy n ac ję  innością  (popu larność  m u zy k i zachodniej), 
ja k  też  je s t  często zn ak iem  w ew n ę trzn y ch  n iepoko jów  m łodzieżow ych.

R óżne in te rp re ta c je  p rzy czy n  za fascynow an ia  m łodzieży now oczesna m u ­
zyką u p o w ażn ia ją  do n a s tę p u ją c y c h  uogólnień:
— obserw ow ane zm iany  w  p o staw ach  i w a rto śc iach  m łodych  lu d z i w y n ik a ją  

z d o k o n u jących  się g łębok ich  p rzem ian  społecznych , a  n ie  pod  w pływ em  
now ej fo rm y  u p o dobań  m uzycznych:
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— m u zy k a  ro ckow a z je j ca łą  g am ą  odcieni b y ła  i je s t jed y n ie  k a ta liz a to ­
rem , ś ro d k iem  w y razu  i ro zpow szechn ian ia  p o w sta jący ch  k u ltu ro w y c h  p o ­
g lądów  n a  św ia t. N ie m ożna w ięc obw in iać  je j o to , że je s t jed y n ą  p rzy ­
czyną k o n sum pcy jnych  u p o d o b ań  m łodzieży, że d e p ra w u je , w y zw ala  a g re ­
sję  o raz  sp row adza  m łodzież n a  d rogę  m arazm u.

M uzyka ta , ja k  ró w n ież  fa sc y n a c ja  n ią , je s t zn ak iem  i fo rm ą  p o ro zu ­
m ien ia  ludz i m łodych , je s t sposobem  w y rażan ia  sam y ch  sieb ie , sw oich  n ie ­
pokojów , poszuk iw ań , w o li by c ia  ak ty w n y m i i tw órczym i o raz  fo rm ą  w y ra ­
żan ia  sw y ch  p ro testów . P oza  ty m  sposób k o rz y s ta n ia  z n ie j za rów no  od s tro n y  
ilościow ej, ja k  też  jakośc iow ej o raz  je j fo rm a  św iadczy  o no w ej w ra ż li­
w ości m łodego poko len ia . T a w rażliw ość  m a c h a ra k te r  in tu icy jn o -h o lis ty czn o - 
-ak u s ty czn y  i to ta ln y . O d m ien n a  je s t ona  od w raż liw ośc i lin ea rn o -sy lo g i-  
s ty czn e j, k tó ra  b y ła  u dz ia łem  p o p rzed n ich  pokoleń . S ta ło  się  ta k  d latego , że 
ca ła  techno log ia  w spó łczesna  jak o  ow oc e lek try czn o śc i i k o m p u te ry zac ji 
u k sz ta łto w a ła  now e środow isko  człow ieka.

2. M uzyka m łodzieżow a w  dziele ew angelizac ji

W e w spó łczesnym  K ościele is tn ie je  w ie le  p ró b  w y k o rzy stan ia  m uzyk i 
m łodzieżow ej d la  celów  d u szp as te rsk ich . O to n iek tó re , b a rd z ie j znaczące.

W A u stra lii w  S ydney  k s iąd z  J im  M c L a r e n ®  je s t d isc jockeyem  b a r ­
dzo p o p u la rn eg o  i p rzez  n iego zo rganizow anego  p ro g ra m u  m uzycznego dla 
m łodzieży. M łodzież b ie rze  te le fon iczny  udzia ł w  ty m  p ro g ram ie . N osi o n  
ty tu ł  C ross ta lk s  (Rozm ow y) i trw a  około 4 godziny  każdego  dn ia . S łu ch a  
go 70°/'o m łodzieżow ej pub liczności. J im  M cL aren  tr a k tu je  w  sw y m  p ro g ra ­
m ie m uzykę jako  n a rzęd z ie  d o ta rc ia  do m łodzieży, p o ro zu m ien ia  się  z n ią , 
by  n a s tęp n ie  pom óc je j w  rozw iązy w an iu  is to tn y ch  d la  n ie j p rob lem ów  czy 
d y lem ató w  oraz zachęcić w  d o ta rc iu  do w łaściw ego  życiow ego celu . D zięki 
te j au d y c ji p o w sta ł tzw . „K ościół n a  fa la ch  e te ru ”. M cL aren  zdaw ał sobie 
sp raw ę , że is tn ie je  w ie le  ro d za jó w  w spółczesnej m uzyk i. N ie w szystk ie  z n ich  
m ogą okazać się pom ocne d la  m łodych  ludzi p o szu k u jący ch  do jrza łe j oso­
bow ości, d la tego  też  s ta ra n n ie  do b ie ra ł m uzykę o raz  s ta ra ł  się um iejscow ić  
k ażd ą  p iosenkę w  codziennej sy tu a c ji życiow ej.

N a  jego w zór zo rgan izow ano  cały  szereg  podobnych  dośw iadczeń  w  ró ż ­
nych  in n y ch  k ra ja c h  o b sza ru  ję zy k a  angielskiego.

D rug ie  c iekaw e w  ty m  w zględzie  z jaw isko  odno tow ano  w  S a n  F rancisco . 
T ran sm ito w an e  są  ta m  d w a b a rd zo  p o p u la rn e  p ro g ram y . C zterogodz inny  noc­
n y  p ro g ra m  rad io w y  T om a H u n t e r a  n ad a w a n y  w  n iedzie le  i p ro g ram  
G od S q u a d  (B rygada Boża) p ro w ad zo n y  przez księdza  H a rreg o  S c h l i t t a .  
O d n ied aw n a  sieć rad io w a  ABC u m ieśc iła  G od S q u a d  w  sw o im  p ro g ram ie  
p rzeznaczonym  d la  m łodych  d o jrza ły ch  słuchaczy . D enis B e n s o n  zo rg an i­
zow ał n a to m ia s t g ru p ę  ludzi, k tó ra  stw o rzy ła  n a s tę p n y  doskona ły  p ro g ram  
rad io w y  p t. P assages  (Ścieżki). P ro g ra m  te n  zaw ie ra  w y w iad y  z osobam i, 
k tó ry m  g łęboka w ia ra  pom ogła  p rzezw yciężyć w ie le  życiow ych  trudnośc i. 
M łodzi d u szpasterze  p ro w ad zący  te n  p ro g ram  u w aża ją , że n a jp ie rw  w in n i 
zaakcep tow ać  i u szanow ać k u ltu rę  sw o je j m łodej pub liczności. P oznan ie  te j 
k u ltu ry  um ożliw ia  pod jęc ie  d y sk u s ji n a  życiow o w ażne te m a ty . Podłoże r e ­
lig ijn e  m uzyk i u m ożliw ia  p ro w ad zen ie  rozm ów  n a  te m a ty  re lig ijn e .

M ożna tu  w spom nieć  ta k ż e  o dośw iadczen iu  w łosk ich  fran c iszk an ó w  
z m u zy k ą  d la  dzieci. O rg an izu ją  on i każdego  ro k u  w  B olonii fe s tiw a l dzie­
cięcej m uzyk i re lig ijn e j. C elem  fe s tiw a lu  je s t in sp iro w an ie  p ró b  p rzek azy ­
w an ia  ka tech izm o w y ch  p ra w d  język iem  dziecięcej w y o b raźn i m uzycznej. I s t ­
n ie je  jeszcze ca ły  szereg  in n y ch  p rób , tru d n o  je d n a k  w szy stk ie  tu  om ów ić. 
P o lsk ie  zaś dośw iadczen ia  n a  ty m  po lu  sp ro w ad za ją  s ię  do o rg an izow anych
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n a  sk a lę  ogólnopolską sacrosongów  czy d iecez ja lnych  p rzeg ląd ó w  m uzyk i r e ­
lig ijn e j. O cena je d n a k  m uzyk i m łodzieżow ej n ie  je s t jednoznaczna.

J . B la n c h a rd 7 uw aża, iż hedon izm  cechu jący  m u zy k ę  ro ck o w ą  o raz  u w a ­
ga, ja k ą  pośw ięca  o n a  uczuciom , un iem ożliw ia  p rzek azan ie  duchow ych , m o­
ra ln y c h  i e tycznych  tre śc i E w angelii. U w aża on  tak że , że w szelk ie  p ró b y  
w y k o rzy stan ia  s ty lu  m uzyk i rockow ej, ab y  s ta ła  się sk u teczn y m  n arzędziem  
p o znan ia  C h ry stu sa  p rzez  ludz i n ie  m ający ch  z N im  do tychczas styczności są 
całkow icie  bezskuteczne. W edług  niego p io sen k arz  i m uzyka s ta ją  się w aż­
n ie jsze  n iż  E w angelia . W edług  niego ew angelizac ja  m łodzieży  o p a r ta  n a  m u ­
zyce rockow ej po w in n a  być zan iechana , pon iew aż je s t to  po p ro s tu  ślepy  
zaułek .

W y b itn a  znaw czyni sym bo lizm u  re lig ijn eg o  w  m uzyce m łodzieżow ej p an i 
M a r t i n  uw aża, że m uzyka  ro ckow a m oże być ro z p a try w a n a  jak o  odw iecz­
ne p o szu k iw an ie  „ u n ie s ien ia” —  ekstazy . Może to  p rz y b ra ć  dw ie  postac ie : 
jak o  z jednoczen ie  ze W szechśw iatem , ze w szy stk im i ludźm i, z S iłą  Ż ycia, 
o raz  jak o  tra n sc e n d e n ta ln e  p rzek ro czen ie  czasu i p rzes trzen i. U w aża ona 
także , że re lig ijn e  p rzen o śn ie  i idee zn a jd u jące  się w  li te ra tu rz e  m łodzieżo­
w ej od zw ie rc ied la ją  te  re lig ijn e  poszuk iw an ia . J e j  zd an iem  dzia ła lność  rocka  
nosi w ie le  cech pow tó rn eg o  o d k ry c ia  ta jem n iczośc i i n iew yobraża lnego . P an i 
M artin  tw ie rd z i p o nad to , że m łodzież pow ażnie  t r a k tu je  tre śc i sym boliczne, 
tk w iące  w e w spó łczesnej m uzyce  m łodzieżow ej i poprzez  m uzykę  rockow ą 
zasp o k a ja  sw oje „ ludzk ie  p o trzeb y  m isty czn e”. D la tego  też  zachęca  d u szp a­
ste rzy  chcących  znaleźć po rozum ien ie  z m łodzieżą, ab y  dostrzeg li, ja k  m ło ­
dzież w y k o rzy stu je  m u zy k ę  wr celu zasp o k a jan ia  sw oich  p o trz e b  re lig ijn y ch .

W nioski

1. W spółczesne zafascy n o w an ie  m łodych  ludz i m u zy k ą  o ry tm a c h  po­
p u la rn y c h  (i nie ty lko) je s t zn ak iem  now ej m en ta ln o śc i i w raż liw ośc i lu d z ­
k ie j. p o w sta łe j w  w y n ik u  zasto sow an ia  now ych  techno log ii ko m u n ik o w an ia , 
z k tó ry ch  is to tn ą  cechą je s t angażow an ie  w  p rocesie  k o m u n ik o w an ia  w ie lu  
lu dzk ich  zm ysłów . Ś ro d k i te  p o s iad a ją  n a tu rę  o d m ienną  od  pop rzed n ich  te ch - 
nologi k o m u n ik o w an ia  — a lfa b e tu  i d ru k u , p o s iad a jący ch  n a tu rę  lin e a rn ą . 
N a tu ra  e lek try czn y ch  techno log ii k o m u n ik o w an ia  je s t ho listyczno-m ozaikow a 
i sk o ja rzen iow a, a  p rzy  ty m  an g ażu jąca  ca łą  osobow ość człow ieka.

2. M uzyka, zw łaszcza m łodzieżow a, je s t fo rm ą  p o ro zu m ien ia  się ludz i 
m łodych, w y rażen ia  p rzez  n ich  w łasn y ch  n iepoko jów , po szu k iw ań  i p ro te ­
stów . D la tego  też  w in n a  być p rzez  d u szp aste rzy  u w zg lęd n ia n a  i rozu m ian a , 
je s t ona bow iem  fo rm ą  m łodzieżow ej k u ltu ry .

3. W w ie lu  p rzy p ad k ach  m u zy k a  ta  je s t tak że  zn ak iem  sw oistego ro d za ­
ju  hedon istycznych  te n d e n c ji naszych  czasów .

4. U w zg lędn ia jąc  pow yższe obserw acje , duszpaste rze  n ie  m ogą ogran iczać 
się do ew angelizacji poprzez  m uzykę w spółczesną, lecz tra k to w a ć  ją  jako  
n arzędz ie  p o ro zu m ien ia  się z m łodzieżą, k tó rego  celem  m a być dop row adze­
n ie  do sp o tk an ia  z B ogiem  (np. tak że  n a  p łaszczyźnie  in te lek tu a ln e j) .

5. K ościół, jeś li chce być obecny i tw órczo  in sp iru ją c y  w spółczesne życie, 
m usi w ie le  uw ag i pośw ięcić  po zn an iu  n a tu ry  now ych  z jaw isk . W  św ie tle  do­
tychczasow ej l i te r a tu ry  n au k o w e j 'po św ięcone j m uzyce  i now ym  środkom  
społecznego k o m u n ik o w an ia  m ożna  pow iedzieć, że n a tu r a  ty ch że  śro d k ó w  ta k  
k sz ta łtu je  m en ta ln o ść  i w raż liw ość  lu d zk ą , iż d la  w spó łczesnej m łodzieży 
i d la  p rzysz łych  poko leń  b a rd z ie j w ażne s ta ją  się a u to ry te t  i  w a rto śc i oso­
bow e k o m u n ik u jąceg o  an iże li p rezen to w an a  su ch a  d o k try n a .
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